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C O P E R N I C A N A

M A R I A N  B I S K U P

U S T  KAPITUŁY WARMIŃSKIEJ DO KRÓLA ZYGMUNTA I 
NAPISANY WŁASNORĘCZNIE 

PRZEZ MIKOŁAJA KOPERNIKA W OLSZTYNIE W 1520 R.

Badaczy życia M ikołaja K opernika od dziesiątków la t in teresu je  p ro ­
blem jego stosunku do swego zw ierzchnika, króla polskiego Zygm unta I 
oraz do Zakonu Krzyżackiego. Zagadnienia te stanow iły przedm iot badań 
dwóch szczególnie autorów: Ludwika A ntoniego B i r l s e n m a  j e r a  
i Hansa S c h m a u c h a .  P ierw szy z nich od 1910 r. k ilkakrotnie zabierał 
głos w tej sprawie, akcentując dowody wierności K opernika wcbec króla 
polskiego, a wrogości wobec Zakonu. Jedną z głównych podstaw  tego 
dowodzenia stanow ił zachowany w R iksarkivet w Sztokholmie koncept 
listu  kap itu ły  w arm ińskiej do Zygm unta I z 22 lipca 1516 r. Zawierał on 
skargą na napaści rozbójników z P rus Krzyżackich, popierane przez ich 
zwierzchników z w ielkim  m istrzem  A lbrechtem  Hohenzollernem  na czele, 
oraz prośbę o pomoc i opiekę. L ist ten, uznany za pochodzący z rąk  Ko­
pernika, został k ilkakrotnie przedrukow any i przetłum aczony na język 
polski z o ryginału  łacińskiego, wchodząc na szereg la t do lite ra tu ry  ko­
pernikow skiej L Ludw ik A ntoni B irkenm ajer opierał się w swoich bada­
niach także na odkrytym  już wcześniej przez niem ieckiego badacza 
Leopolda P  r o w e g o sztokholm skim  koncepcie skargi K apitu ły  W arm iń­
skiej na Zakon (tzw. Querela) z lipca 1521 r., napisanej z powodu bez­
praw nego naruszania rozejm u polsko-krzyżackiego. Koncept ten  Leopold 
Prow e także przypisał K opern ikow i2.

Odm ienne stanow isko zajął natom iast H ans Schmauch, k tó ry  przeana­
lizował oba przekazy z 1516 i 1521 r. pod w zględem paleograficznym  
o stosunku K opernika do Zakonu Krzyżackiego 3. Analiza jego wykazała, 
przy pomocy fotokopii załączonych do ogłoszonej w  1943 roku rozprawy, 
iż oba przekazy nie zostały napisane przez K opernika, a przez Tiedem an-

1 L.  A.  B i r k e n m a j e r ,  M ik o ła j K o p e r n ik  a Z a k o n  K r z y ż a c k i ,  L am u s, t. II, 
zesz. 1, 1910, ss . 69 i nast.; te n ż e  M ik o ła j K o p e r n ik  ja k o  u czo n y , tw ó r c a  i  o b y w a te l,  
K ra k ó w  1923, ss. 122 i n ast.; ten że , S tr o m a ta  C opern icana', K r a k ó w  1924, ss. 254 
i n ast.; ten że , N ico la u s  C o p ern icu s  u n d  d e r  D eu tsch e  R it te r o r d e n ,  K rak ów  1937, 
ss. 37 і n ast.

2 L . P r o w e ,  M itth e ilu n g e n  crus sch toed isch en  A r c h iv e n  u n d  B ib lio th e k e n , B er lin  
1853, ss. 5 і n ast.

3 H . S c h m a u c h ,  N ik o la u s  K o p e r n ik u s  u n d  d e r  D eu tsc h e  R it te r o r d e n ,  K op er- 
n ik u s-F o rsc h u n g en , D eu tsch la n d  und der O sten , Bd. 22, L e ip z ig  1943, ss. 202 і n ast. 
(ta k że  od bitk a).
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na Giesego, będącego w 1516 r. kanclerzem , a od czerwca 1521 r. adm i­
nistra torem  K apitu ły  W arm ińskiej. Na tej podstawie Hans Schmauch 
zanegował natychm iast całość tw ierdzeń b irkenm ajera , podkreślając, iż 
nie m a żadnych dowodów, aby K opernik poczuwał się do obyw atelstw a 
polskiego i aby angażował się aktyw nie w akcji politycznej, skierow anej 
przeciwko Zakonowi K rzyżackiem u, wobec którego K apitu ła W arm ińska 
jakoby nie żywiła pow ażniejszych, wrogich uczuć. Jeśli zaś w okresie 
w ojny polsko-krzyżackiej w 1520 r. K opernik jako adm in istra tor K apituły 
w O lsztynie p rzy jął na tam tejszy  zamek w początkach grudnia posiłki 
polskie, to nastąpiło to jedynie z wyłącznej in icjatyw y i pod naciskiem 
dowództwa królewskiego 4.

Stw ierdzenia powyższe, uzasadnione w kry tyce paleograficznej obu 
sztokholm skich przekazów, obciążone były w stopniu bardzo poważnym 
tendencjam i nacjonalistycznym i. H ans Schm auch najw yraźniej zm ini­
m alizował i zbagatelizował ostrość konfliktu W arm ii z Krzyżakam i, aby 
pomniejszyć rolę w alki zbrojnej przeciwko nim, walki, w której tak  ak­
tyw nie uczestniczył sam K opernik. Nie zadał sobie przy tym  trudu , aby 
sprawdzić, czy w zbiorach ówczesnego A rchiw um  Królewieckiego nie 
znajdują się jednak w śród listów K apitu ły  z O lsztyna z 1520 r. przekazy, 
pochodzące z ręki K opernika (jakie sam odnalazł w  Bibliotece Czarto­
ryskich w K rakow ie dla tego okresu i ogłosił d rukiem  5). Nie uwzględnił 
też naw et w yników rozpraw y Josepha K o l b e r g a  o roli W arm ii w w oj­
nie 1520— 1521 r. 6, k to rej przypisy dotyczące w ydarzeń z jesieni 1520 r. 
mogły mu zwrócić uw agę na niektóre in teresujące listy  K apitu ły  i kano­
ników w arm ińskich pisane z Olsztyna.

Przeprow adzona ostatnio kw erenda w zbiorach b. A rchiw um  K róle­
wieckiego, znajdujących się obecnie w Staatliches Archivlager  w G etyn­
dze, pozwoliła — obok dalszych kw erend w A rchiw um  Diecezji 'Warmiń­
skiej w  O lsztynie i Bibliotece Czartoryskich w K rakow ie — na 'genera lne  
zrewidowanie tez Hansa Schm aucha w  odniesieniu do obyw atelskiej po­
staw y K opernika i jego stosunku do Zakonu. Obszerniej przedstaw ię to 
zagadnienie na innym  miejscu. Obecnie pragnąłbym  zwrócić uwagę na 
najisto tn iejszy  przekaz źródłowy, odnaleziony w zbiorach Getyngi, który 
stanow i najbardziej ważki argum ent przeciwko tw ierdzeniom  Hansa 
Schmaucha.

Jes t to oryginalny list K apitu ły  W arm ińskiej do króla Zygm unta I 
napisany w O lsztynie 16 listopada 1520 r. Znajduje się on w dziale 
Ordensbriefarchiv  (OBA) pod datą dzienną i roczną (dawniejsza sygnatu­
ra: Aus D 641). Po raż pierwszy krótką wiadomość o nim  w przypisie 
podał Joseph Kolberg, zresztą w połączeniu z innym i współczesnymi li­
stam i niektórych kanoników z O lsztyna i Lidzbarka, nie w yciągając 
z niego żadnych wniosków co do autorstw a i znaczenia 7. Jednakże ana­
liza paleograficzna i m erytoryczna tego listu  pozwoliła stw ierdzić jego 
niezm iernie istotną w artość dla zrozum ienia postawy K opernika i pozo­

4 Ib id em , s . 216.
5 H . S c h m a u c h ,  N eu e  F u n d e  z u m  L e b e n s la u f  d e s  C o p p ern icu s , Z e itsch r ift  

f. d ie  G esch ich te  u. A lter tu m sk u n d e  E rm land s (dalej ZG A E), Bd. 28, 1943, ss . 53 
і n ast.

G J. K o l b  e r g ,  E rm la n d  im  K r ie g e  d e s  Jah res  1520, ZG A E, Bd. 15, 1995. P racy  
te j  H. S c h m a u c h  w  ogó le  n ie  za c y to w a ł.

7 J. K o l b e r g ,  op. cit., ss. 370, p rzyp is  3.
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stałych kanoników w arm ińskich w O lsztynie wobec króla i Zakonu 
w krytycznym  okresie w alki o południową W armię. A utorem  jego jest 
bowiem sam Kopernik.

Na fakt, że list ten, napisany bardzo czytelną, hum anistyczną kursy­
wą, posiada wszelkie znamiona ręki K opernika, wskazuje analiza paleo- 
graficzna. Przem aw ia za tym  zarówno spokojny dukt, jak i kształt n ie ­
których lite r  m inuskulnych, w szczególności zaś m ajuskulnych, jak  E 
(niezwykle charakterystyczne w w yrazie końcowym Ex), C, M i N. Cha­
rakterystyczne są także ligatury  si (np. est, G utstadt) oraz ub  (np. sub, 
subvenire) jak  również konsekw entne używ anie litery  V w przym iotni­
ku V armiensis. Porów nanie tych znam ion pisarskich ze stosow anym i 
w innych współczesnych listach K opernika okresu olsztyńskiego w yka­
zuje ich identyczność lub daleko idące podobieństwo. Jedynie dukt listu 
jes t jak  gdyby dostojniejszy, co jest rzeczą zrozum iałą, jeśli zważyć 
osobę adresata.

Geneza listu  przedstaw ia się następująco. W połowie października 
1520 r. w ojska A lbrechta w targnęły  na obszar środkowej W arm ii i 19 tego 
miesiąca obiegły Lidzbark, broniony jednak dzielnie przez biskupa F a­
biana Luzjańskiego i oddziały polskie pod dowództwem rotm istrza Jak u ­
ba Sęcygniewskiego. W ojska zakonne dokonały także w ypadu na Dobre 
Miasto, k tóre w zięły szturm em  15 listopada. W najbliższym  zasięgu m o­
żliwych operacji krzyżackich znalazły się więc O rneta (która faktycznie 
została oblężona 16 listopada i skapitulow ała po 8 dniach) oraz Olsztyn, 
gdzie w zamku rezydow ała większość K apitu ły  W arm ińskiej -wraz z K o­
pernikiem . Zaczął on wówczas pełnić ponownie funkcję adm inistratora 
dóbr kapitulnych, a więc i zwierzchnika zamku olsztyńskiego. Obawiając 
się już wcześniej a taku  w ojsk A lbrechta, kanonicy zm ierzali do uzyska­
nia pomocy od Jakuba Sęcygniewskiego z Lidzbarka, dokąd w ich imie­
n iu  zwrócił się w początkach listopada Paw eł Dołuski, dowódca 100 
zbrojnych polskich, przebyw ających od wiosny na zamku olsztyńskim. 
Odpowiedź Sęcygniewskiego, obleganego nadal przez Krzyżaków, siłą 
rzeczy była odmowna. Wówczas kanonicy zdecydowali wystosować oismo 
do samego króla Zygm unta I (przebywającego w tym  czasie w  Bydgosz­
czy i gromadzącego siły pospolitego ruszenia) z błagalną prośbą o szybką 
pomoc. L ist ten z datą 16 listopada 1520 r. został napisany przez samego 
K opernika, podobnie jak  kilka wcześniejszych pism K apitu ły  z O lsztyna, 
znajdujących się do dziś w zbiorach Biblioteki Czartoryskich, a — jak już 
w spomniano — odnalezionych i ogłoszonych przez Hansa Schm aucha

Treść listu  jest bardzo interesująca. K apituła w arm ińska, określająca 
się jako „najszczerzej oddani słudzy” zw raca się do swego „N ajjaśniej­
szego W ładcy i Pana N ajłaskawszego” z relacją o  upadku Dobrego M iasta 
i groźbie oblężenia O lsztyna przez wrogów (tj. Krzyżaków), tak  już blis­
kich. Ponieważ jednak Sęcygniewski odmówił dosłania zbrojnej pomocy, 
K apituła zrozum iała, że niebezpieczeństwo zagraża także Lidzbarkowi, 
jak i całej W armii. Dlatego kanonicy błagają króla, aby zechciał dosłać 
jak najśpieszniej. skuteczną pomoc. Zapew niają p rzy  tym , że pragną po­
stąpić tak, jak  przystoi „ludziom szlachetnym  i uczciwym oraz bez reszty

11 H. S c h m a u c h ,  N eu e F u n de, ss . 79 i n ast.
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oddanym  W aszemu M ajestatow i”, i to naw et wówczas, „jeśliby przyszło 
nam  zginąć” (in extrem a pati).

Sform ułow ania tego listu, m iejscam i pełnego podniosłości i godności, 
pochodzą bez w ątpienia od samego K opernika — oficjalnego przy tym  
kanclerza kanoników  w Olsztynie. W yrażają więc one przede w szystkim 
jego osobisty stosunek do w alki z nieprzyjaciółm i-K rzyżakam i, jak i do 
zw ierzchnictwa króla polskiego nad W arm ią. Stosunek ten jes t całkowi­
cie jasny: K rzyżacy — to wrogowie (hostes) króla, a także K apitu ły  
W arm ińskiej, z k tórym i należy walczyć do ostatka. Król polski — to 
„Władca i Pan  N ajłaskaw szy”, a więc pan zwierzchni nad W armią, pod 
którego opiekę ucieka się K apitu ła w niebezpieczeństwie, polecając mu 
ufnie „całość naszego mienia i nas sam ych”. Nie ma tu  więc m iejsca na 
in terpre tację  Hansa Schmaucha, iż k ról polski by ł dla K apitu ły  tylko 
„jak gdyby (gleichwie)’’ panem  zwierzchnim  W arm ii9. Dla K opernika 
był on w całej pełni „Panem  naszym  N ajłaskaw szym ”, a kanonicy „naj­
szczerzej oddanymi sługam i” (tj. poddanymi). List ten  podcina więc kilka 
zasadniczych tez H ansa Schmaucha, ukazując w ierną postawę K apitu ły  
z Kopernikiem  na czele wobec króla polskiego — rzeczywistego pana 
i opiekuna W armii, oraz konsekw entne, antykrzyżackie nastaw ienie autora 
listu. U kazuje też on bezpodstawność tw ierdzenia Hansa Schmaucha, iż 
to wyłącznie dowództwo polskie w Prusach  było zainteresow ane we 
wzmocnieniu załogi Olsztyna, co nastąpiło w początkach grudnia 1520 г., 
a co kanonicy z Kopernikiem  jakoby „m usieli” zaakceptować, choć 
w m iarę możliwości jak  najdłużej opóźniali opuszczenie sw ojej „neu tra l­
nej pozycji” 10. Z listu  K opernika w ynika bowiem w yraźnie, iż to w łaśnie 
K apituła już wcześniej parła do uzyskania silniejszej załogi wojskowej 
polskiej, w yw ierając najp ierw  nacisk na  polskie dowództwo w  Lidzbarku, 
a następnie zw racając się do samego króla polskiego w tej sprawie.

Nasuwa się jednak pytanie: w jaki sposób oryginalny list K apitu ły  
W arm ińskiej znalazł się — zam iast w  zbiorach koronnych — w A rchi­
wum Zakonu Krzyżackiego i, czy więc istotnie do tarł on do adresata, 
przebyw ającego w Bydgoszczy? Odpowiedź na to pytanie może być tylko 
jedna: list ten został przechw ycony w drodze przez stronę krzyżacką 
i odebrany posłańcowi K apituły, nie do tarł przeto do celu. W A rchiwum 
Zakonnym  znajdują się bowiem także dwa oryginalne listy  Leonarda 
N iederhofa, kanonika w arm ińskiego i towarzysza K opernika, napisane 
także z zamku olsztyńskiego 16 listopada 1520 r. do dwóch osobistości 
w otoczeniu króla: biskupa włocławskiego M acieja Drzewickiego i archi­
diakona krakowskiego Jana  K onarsk iegou . W obu listach podane są 
wieści o upadku Dobrego M iasta i groźbie ataku  krzyżackiego na Olsztyn, 
oczekujący szybkiej pomocy, o k tórą  K apituła zwróciła się do króla, w y­
syłając do niego posłańca z listem  IJ. Obaj adresaci proszeni są o u ła t­
w ienie posłańcowi dotarcie do króla i zorganizowanie pomocy dla 01-

3 H . S c h m a u c h ,  N ik o la u s  K o p e r n ik u s ,  s . 210.
111 Ib id em , s. 216.
11 S ta a tlic h e s  A rch iv la g er , G öttin gen , O BA , d aw n . sy g n . A us 641 і 640. —  О J a ­

n ie  K on arsk im  por. b iogram  w  P o lsk im  s ło w n ik u  b io g r a f ic zn y m ,  t. Х Ш /3 , z. 58, 
1968, s. 461.

12 S ta a tlic h e s  A rch iv la g er . G öttin gen , O B A  —  L. N ied er h o f do Jan a  K on ar­
sk ieg o  —  zam ek  O lsztyn , 16 X I  1520: M itt im u s  p r e s e n te m  n u n c tiu m  cu m  l i t te r is  ad  
M a lesta tem  H egiam .
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sztyna ls. Nie ulega więc wątpliwości, że oba te listy, w ysłane w raz z li­
stem  K opernika przez zapowiadanego posłańca, zostały w drodze prze­
ję te  przez siły krzyżackie, operujące m iędzy W arm ią a ziemią chełm iń­
ską. W konsekw encji znalazły się one w A rchiw um  Zakonu Krzyżackiego, 
gdzie spoczywają do dzisiaj. N atom iast postulow ana pomoc zbrojna dla 
Olsztyna w porę do tarła  na skutek  in terw encji biskupa Luzjańskiego 
u króla i za pośrednictw em  polskiego hetm ana Janusza Świerczewskiego 
z Elbląga. O dnaleziony list K apitu ły  pozostanie jednak dla nas na stałe 
nieodpartym  św iadectw em  w iernej postawy jego głównego autora —■ 
M ikołaja K opernika wobec swego pana — króla polskiego, i jego zdecy­
dowanie antykrzyżackiego nastaw ienia.

Poniżej drukujem y po raz pierwszy całość tego listu  w raz z tłum acze­
niem polskim. Łaciński tekst listu  p rzejrzała doc. d r Zofia A b r a m o -  
w  i c z ó w n a z Torunia, przy przekładzie polskim z pomocą pospieszył 
m gr Jerzy  D r e w n o w s k i  z W arszawy. Składam  im za to w yrazy ser­
decznej podzięki i wdzięczności. K ierow nictw u Staatliches Archivlager 
w G etyndze uprzejm ie dziękuję za uprzystępnienie mi swoich zbiorów.

O lsztyn, 16 X I 1520

Kapituła W armińska■ donosi Zygm untow i I, królowi polskiem u, o za­
jęciu w  dniu w czorajszym  Dobrego Miasta przez wrogów jij. wojska  
krzyżackiej i grożącym  ataku ich na O lsztyn. Zwracała się za pośred­
nie tvjem  Pawła Dołuskiego, dowódcy królewskiego w  O lsztynie, do Ja­
kuba Sęcygniewskiego, dowódcy królewskiego w  Lidzbarku Warm., 
z prośbą o dosłanie zbrojnych, jednak bez rezultatu. Kanonicy błagają 
w ięc króla o przysłanie szybkie j pomocy, pragną bowiem  postąpić jak  
szlachetni i uczciwi ludzie i w ierni poddani królewscy, gotowi naw et 
zginąć.

O t .: S ta a tl .  A r c h iv la g e r , G o ttin g e n , O B A , 16 X 1  1520 d , d a w n . syg n . A u s D  641, 
p a p ie r o w y , 21X 28 ,7 cm . N a  o d w ro c ie  a d re s  i  o p ła tk o w a  p ie c z ę ć  m n ie js za  K a p itu ły  
W a rm iń s k ie j w  b r u n a tn y m  w o s k u ;  a u to g ra f  M ik o ła ja  K o p e r n ik a .

Serenissim e Princeps et Domine, Domine clementissime. H umillima 
servitia nostra S[acre] Mjaiestati] V estre accepta esse cupimus. Hesterno 
vesperi hostes V estre Rjegie] M aiestatis in terceperunt opidum G utstadt. 
quam vis non parum  m unitum  menibus, sed presidiis m ilitaribus m inus 
sufficienter. De quo m erito  turbam ur, qui et ipsi non satis adversus tan tum  
im petum  provisi sum us tim em usque nos etiam  ab hostibus iam vicinis in 
horam  obsessum iri. Est nobiscum generosus dfominus] P aulus Dolusky 
cum centum  dum  tax a t m ilitibus sociis, qui nostro m onitu scripserat an te 
paucos dies i n a Heilsberg ad mag[nificum] dominum Iacobum  Secze- 
nousky h V estre Rfegiej M aiestatis campiductorem, u t p lu ra  ad nos presi-

a S k r . su.
1 N a zw isk o  to  w y s tę p u je  w  ró żn yc h  w e r s ja c h  ta k ż e  w  lis ta c h  k r ó la  Z y g m u n ta  I 

do  b isk u p a  w a r m iń s k ie g o  F a b ia n a  L u z ja ń s k ie g o  z  1521 r., n p . „ S e c z in y o w s k y ” lu b  
„ S e c z ig n y e w sk i1’ (B ib lio te k a  C z a r to ry sk ic h , K r a k ó w , r k p . 1601, ss. 201 i  203).

13 Ib id em  —  ten że  do M acieja  D rzew ic k ieg o  —  zam ek  O lsztyn , 16X 11523:  
R ogo ic c irco  P a te r n i ta te m  V e s tr a m  R e v e r e n d is s im a m  cu ra re  in  h ac d e p lo ra n d a  
c a la m ita te  d ig n e tu r , u t  l i t te r e  iń  te m p o r e  r e d d e n tu r  n o b isq u e  p r e s id io  R eg io  su ccu -  
ra n tu r .
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dia m itteret; fecerant sim iliter qui in G utstadt, nihil obtinuim us. Respon­
dit enim non sufficere sibi, u t plures viros m itteret. Intelligim us autem  
etiam  circu H eilsberg esse periculum  ac pe[r] inde circa to tum  episcopatum 
Varmiensem. Q uapropter S[acram] M faiestatem j V estram  suppliciter roga­
mus, nobis quam  prim um  subvenire d ignatur et potenter succurrere. Volu­
m us enim facere, quod viros bonos et honestos decet et M aiestati Vestre. 
devotissimos etiam  si oportuerit nos extrem a pati. Sub cuius presidium  
confugientes omnia nostra cum corporibus nostris com m ittim us et com­
mendam us. Ex A llenstein XVI Novembris anno Domini MDXX°.

E[iusdem] S[acre] R[egie] M aiestatis 
devotissimi servitores 
canonici et capitulum  
ecclesie Varmiensis 

Serenissimo P rincip i et Domino, Domino Sigismundo Dei gratia Regi 
Polonie, Magno Duci L ithuanie, Russie Prussieque Domino et heredi etc., 
Domino Nostro clementissimo b.

T Ł U M A C Z E N I E  P O L S K I E

N ajjaśniejszy Władco i Panie, Panie Najłaskawszy. Pragniem y polecić 
najpokorniejsze służby nasze W aszemu Św iętem u M ajestatowi. Wczoraj 
wieczorem wrogowie Waszego Królewskiego M ajestatu zagarnęli gród 
Dobre Miasto, w prawdzie nieźle zabezpieczony m uram i, lecz niedostatecz­
ną m ający załogę. Z tego powodu słusznie napełnia nas niepokój, sami 
bowiem nie jesteśm y zabezpieczeni przeciwko takiem u atakow i i obawia­
m y się, że wrogowie, tak  już bliscy, niebawem nas także obiegną. Jest 
z nam i szlachetnie urodzony pan Paw eł Dołuski zaledwie ze 100 zbroj­
nymi. Na nasze wezwanie napisał on przed kilku dniam i do Lidzbarka 
do dostojnego pana Jakuba Sęcygniewskiego, dowódcy Waszego Królew ­
skiego M ajestatu, aby przysłał nam  większą załogę. Podobnie uczynili ci 
z Dobrego Miasta; niceśmy jednak nie uzyskali. Odpowiedział bowiem, 
że sam ma za mało ludzi, aby nam  wysłać więcej. Świadomi zaś jesteśm y, 
że niebezpieczeństwo grozi także Lidzbarkowi, podobnie jak  całemu 
biskupstw u w arm ińskiem u. Dlatego pokornie błagam y Wasz Św ięty M aje­
stat, aby raczył nam  jak  najspieszniej przyjść z pomocą i wesprzeć skutecz­
nie. Pragniem y bowiem czynić to, co przystoi ludziom szlachetnym  i uczci­
wym oraz bez reszty oddanym W aszemu M ajestatowi, naw et jeśliby 
przyszło nam  zginąć. Pod tegoż M ajestatu opiekę się uciekając całość 
naszego m ienia i nas sam ych polecamy i powierzamy. Z Olsztyna 16 listo­
pada roku Pańskiego 1520.

Tegoż Świętego Królewskiego M ajestatu 
najszczerzej oddani słudzy, 
kanonicy i K apituła 
kościoła warmińskiego.

Do N ajjaśniejszego W ładcy i Pana, Pana Zygm unta, z Bożej łaski 
K róla Polski, Wielkiego Księcia Litwy, Pana i Dziedzica Rusi i P rus etc., 
Pana naszego Najłaskawszego.

b P o n izë j in n ą  ręką  X V I  w .:  D as ca p ite l zur F rau n b u rgk  sch reyb t, w ië  G u tstad t  
is t  e in gen om m en .
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C O P E R N IC U S ’S  L E TTER  FR O M  T H E  W A R M IA N  C H A PT E R  IN  O L SZ T Y N  
TO T H E P O L IS H  K IN G , S IG IS M U N D  I OF TH E 16TH OF N O V EM BER , 1520

S U M M A R Y

T h e sch o la rs  d oin g re search  w o rk  on  th e  l i f e  o f N ico la s  C cp ern icu s h a v e  b een  
in ter este d  in  a p rob lem  o f  h is  a ttitu d e  tow ard s h is  lord , P o lish  k in g -S ig ism u n d  I 
and tow ard s th e  T eu ton ic  K n ig h ts  for  m a n y  years; E sp e c ia lly , L ou is  A n th on y  B ir k e n ­
m ajer  and H an s S ch m au ch  d id  a lo t o f re sea rch  w o rk  on th a t p rob lem . T h e f ir s t  
o f th em  w ro te  on th a t su b jec t se v e r a l tim es s in c e  1910, and p u b lish ed  a d raft o f th e  
le tter , fou n d  b y  h im se lf , from  th e  W arm ian  C h ap ter  to th e  k in g  S ig ism u n d  I o f  Ju ly , 
22th, 1516 co n ta in in g  a co m p la in t a g a in st a ttack s o f th e  b rigan d s from · th e T eu ton ic  
O rder P r u ss ia  su p p orted  b y  th e  a u th or itie s  o f the Order. B irk en m a jer  sup p osed  th a t  
C op ern icu s had  b een  th e au thor o f th a t d raft. B a s in g  on th e  o th er d raft of th e  
C h ap ter’s com p la in t ag a in st th e  T eu ton ic  O rder o f J u ly , 1521, (so ca lled  Q uerela) 
fou n d  by L. P r o w e  and im p u ted  to  C op ern icu s too , B irk en m a jer  em p h a sized  h is  
fa ith fu ln e s s  tow ard s th e  P o lish  k in g  and h is h o st ility  to w a rd s th e T eu ton ic  Order. 
B u t H an s S ch m a u c h ’s op in ion  w a s  q u ite  ‘d iffer en t. H e m ad e a n a ly s is  o f both  d rafts  
in  1943 and fou nd  th e y  b oth  had b een  w r it te n  by th e  can on , T ied em an  G iese , not 
by C opern icu s. S o , S ch m a u ch  r e je c ted  th e  w h o le  co n cep tio n  of B irk en m a jer  e m p h a ­
s iz in g  th e  lack  of e v id e n c e  o f C op ern icu s’s fa ith fu ln e ss  to w a rd s P o lan d  and o f h is  
h o stility  tow ard s th e  T eu to n ic  K n ig h ts . S ch m au ch  sa id  th a t th e  P o lish  re in fo r c e ­
m en ts  for th e O lsz tyn  ca s t le  had  b een  accep ted  on ly  by th e P o lish  c o m m a n d -in -c h ie f  
in  K in g s  P ru ssia  and h ot by th e  m em b ers of th e  W arm ian  C hap ter or by C opern icu s  
w h o  w a s  in  ch arge o f th e  c a s t le  as its  a d m in istra tor .

H o w ev e r , th e  o r ig in a l le tte r  from  th e W arm ian  C hap ter to th e  k in g  o f P o lan d  
S ig ism u n d  1 w r itte n  in  O lsz tyn  on  th e  16th o f N o v em b er , 1520 w a s  fou n d  in  th e  
co llec tio n  o f corresp on d en ce (O rd en b riefarch iv ) o f 1520 in  S ta a tlic h e s  A rch iv la g er  
in G ö ttin g en  (G erm an  F e d e ra l R ep ub lic). I t  is cer ta in  th a t th e  au thor o f th e  le tter  
w as C opern icu s h im se lf  w h o  arran ged  m ost o f th e  C h ap ter’s corresp on d en ce  in  
O lsztyn  d urin g  1520. P a la eo g ra p h ica l a n a ly s is  w a s  m ad e. In th a t le tter  th e  C hapter  
ca lled  th e P o lish  k in g , „Our lord  and  th e  m o st grac iou s k in g ” and ap p lied  to h im  
w ith  a report o f ta k in g  n earb y  D obre M iasto  b y  th e  T eu ton ic  K n ig h ts  and of danger  
o f  la y in g  s ie g e  to Olsztyn· by en em ies  (h ostes). T he C h ap ter  tried  to g e t  re in fo r c e ­
m en ts  from  th e P o lish  c o m m a n d er -in -ch ie f  in  L id zb ark , J a m es S ęcy g n ie w sk i, b u l 
in  va in . T n at is w h y  th e  can on s see in g  th e  d an ger for th e w h o le  W arm ia  b egged  
th e k in g  o f P o lan d  w h o  w a s  th e  on ly  re a l so v ere ig n  and p ro tector  o f W arm ia, as 
w ritin g  th a t th ey  w a n te d  to d ea l as „n oble and h o n est m en  fu lly  fa ith fu l to  Y our  
M ajesty  ev e n  if  w e  w e r e  in  d an ger o f d ea th ” (in ex tre m a  p ati). T h e w ord s o f th e  
le tter  e x p re ssed  C op ern icu s’s p erso n a l o p in ion  and h is o w n  a ttitu d e  tow ard s th e  
f ig h t  a g a in st e n e m ie s -th e  T eu ton ic  K n igh t, as w e ll  as to w a rd s th e P o lish  k in g ’s 
so v er e ig n ty  o ver  W arm ia. T h is  a ttitu d e  w a s q u ite  ob v iou s, th e  T eu ton ic  K n ig h ts  
w ere  en em ies  o f  th e k in g  and o f  th e  C hap ter on th e  o th er  h and , th e  k in g  o f P o lan d  
w a s „th e so v ere ig n  and th e  m ost gra c io u s lo r d ” and th a t is w h y  th e  C hap ter b egged  
h im  to ta k e  care  o f h is  cou n try -W a rm ia  in  d anger. C op ern icu s con sid ered  th e  can on s  
to  b e  „ fa ith fu l and lo y a l su b jec ts  o f  th e  k in g ”. T h at le tter , in  sp ite  o f S ch m a u ch ’s 
o p in ion  sh o w s fa ith fu ln e s s  and lo y a lty  o f th e  C hapter and C op ern icu s h im s e lf  for  
th e k in g  o f P o lan d  w h o  w a s  th e  o n ly  re a l so v ere ig n  and p ro tector  o f  W arm ia, as 
w e ll as th e  au th or’s o f th e  le tte r  h o st ile  a ttitu d e  tow ard s th e T eu ton ic  O rder. T he  
le tter  a lso  sh o w s th a t th e  C hap ter w a n te d  to g e t  P o lish  re in fo rcem e n ts  from  th e  
c o m m a n d er -in -ch ie f  in  L id zb ark  or from  th e  P o lish  k in g  h im se lf .

H o w ev er , C op ern icu s’s le tte r  d id  n o t reach ed  th e ad d ressee  b eca u se  i t  w a s seized  
on its  w a y  by th e  T eu to n ic  K n ig h ts . W e can  see  th a t b eca u se  th e  le tter  is in  th e  
R ecord  O ffice  o f th e  T eu to n ic  O rder in  G ottin gen  tog eth er  w ith  tw o  o th er  orig in a l 
le tter s  from  th e  can on  L eon ard  N ied er h o f from  O lsz tyn  too , w r it te n  on th e  16th of 
N o vem b er, 1520 to som e p erson s of th e  k in g ’s a ten d an ts  an d  a n n ou n cin g  th e  le tter  
from  th e  C hap ter to th e  k in g , w h ich  w ou ld  b e  d e liv ered  b y  th e sa m e person . H o w ev e r  
C op ern icu s’s le tte r  is s t i l l  re a l e v id e n c e  o f h is fa ith fu l a ttitu d e  to w a rd s h is so v ere ig n  
th e  k in g  of P o lan d  as w e ll  as of h is  h o st ile  a ttitu d e  tow ard s th e  T eu to n ic  Order.


